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TEMAT MIESIÑCA

Piskorowice – mała wioska położona na prawym brzegu Sanu, 25 kilometrów na północ od Jarosławia. Swoje
kroki kieruję na tamtejszy cmentarz. Nieco z boku od głównej alejki znajduje się zbiorowa mogiła. Pod krzyżem
– tablice z napisami w języku polskim i ukraińskim. Na jednej z nich czytam: „Miasto smutku – 700 zabitych
Ukraińców”. Pochowano tu ukraińskie ofiary konfliktu, jaki rozegrał się na tych terenach wiosną 1945 roku.

Tomasz Bereza, IPN Rzeszów

Wydarzenia w Piskorowicach po raz
pierwszy na szerszym forum zaprezen-
towali Wiesław Szota i Antoni Szcze-
śniak, którzy w 1973 r. liczbę ofiar sza-
cowali na ok. 300. W 1988 r. ks. Wła-
dysław Piętowski ocenił liczbę zabitych
z polskich rąk na ok. 350 osób. Szerzej
wydarzeniami w Piskorowicach zajmo-
wała się znajdująca się na emigracji
diaspora ukraińska. W 1986 r. na Za-
chodzie ukazała się księga pamiątkowa
„Jarosławszczyna i Zasiannia 1031–1947”,
w której podano liczbę 900–1344 Ukra-
ińców, z czego 358 osób miało zginąć
w kwietniu 1945 r. podczas akcji od-

działu Narodowej Organizacji Woj-
skowej dowodzonego przez Józefa
Zadzierskiego „Wołyniaka”. Jednak
na załączonej liście ofiar figuruje je-
dynie 106 osób. W latach 90. sze-
reg wspomnień mieszkańców Piskoro-
wic opublikował wychodzący w War-
szawie tygodnik ukraiński „Nasze
Słowo”.

Wspólną cechą tych publikacji była
czarno-biała wizja historii, sprowadza-
jąca wydarzenia do szaleńczego aktu
terroru ze strony Polaków. Jedyną zaś
winą wszystkich ofiar było ich ukraiń-
skie pochodzenie i wyznanie grecko-
katolickie. Przyczyny, przebieg i oce-
na wydarzeń prezentowane w powyż-

szych publikacjach weszły do obiegu
naukowego. Historycy piszący o tam-
tych dramatycznych wydarzeniach nie
prowadzili dogłębnej analizy, poprze-
stając na dotychczasowych ustaleniach
funkcjonujących w literaturze przed-
miotu. Błędnie datowano przy tym ak-
cję „Wołyniaka” na 17 kwietnia 1945 r.,
co przy dynamice wydarzeń na jaro-
sławskim Zasaniu ma niebagatelne
znaczenie dla wyjaśnienia całej spra-
wy. Odmienne spojrzenie na wydarze-
nia w Piskorowicach przedstawił Dio-
nizy Garbacz, lecz jego teza o odweto-
wym charakterze działań NOW
w Piskorowicach, z uwagi na brak wy-
czerpującego udokumentowania, spo-

PPIISSKKOORROOWWIICCEE
Przyczyny i przebieg napadu na ukraińską wieś.

Weryfikacja liczby ofiar
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tka ła się z kry ty ką śro do wi ska na uko -
we go. 

Woj na i pierw szy okres oku pa cji
(IX 1939 – VI 1941)
Dzia ła nia wo jen ne je sie nią 1939 r.

omi nę ły Pi sko ro wi ce. Na pod sta wie so -
wiec ko-nie miec kie go ukła du o przy jaź -
ni i gra ni cach (28 IX 1939 r.) miej sco -
wość zna la zła się pod oku pa cją nie -
miec ką, tuż przy gra ni cy z ZSRR
na to miast są sia du ją ca z nią Sie nia wa
(gdzie Po la cy sta no wi li więk szość) 
– pod oku pa cją so wiec ką. Pi sko ro wi ce
zo sta ły włą czo ne do po wia tu bił go raj -
skie go, dys tryk tu lu bel skie go Ge ne ral -
ne go Gu ber na tor stwa. Naj bliż szym
ośrod kiem miej skim stał się po ło żo ny
na dru gim brze gu Sa nu Le żajsk.
W oba wie przed aresz to wa niem przez
NKWD spod so wiec kiej oku pa cji ucie -
ka li do Le żaj ska ukra iń scy dzia ła cze
po li tycz ni, rów nież ci o po glą dach na -
cjo na li stycz nych. Po mno że nie elit ukra -
iń skich, w po łą cze niu z po li ty ką nie -
miec kie go oku pan ta, któ ry wy raź nie
fa wo ry zo wał Ukra iń ców, mia ło wpływ
na re la cje pol sko-ukra iń skie w re gio nie
i pro wa dzi ło do na ra sta nia an ta go ni -
zmów mię dzy obie ma na cja mi. 

Po dob ną po li ty kę oku pant nie miec ki
sto so wał rów nież w Pi sko ro wi cach.
Miesz kań com ob rząd ku ła ciń skie go
utrud nia no prak ty ki re li gij ne, wy zna -
cza jąc w nie dzie le i świę ta szar war ki
(pra ce przy mu so we). Po nad to na po -
trze by woj ska i po li cji za ję to więk szą
część „pol skiej” ple ba nii. Zli kwi do wa -
no pol ską szko łę w Cha łup kach Pi sko -
ro wic kich, w któ rej ulo ko wa no sie dzi bę
Grenz schut zu. W szko le w Pi sko ro wi -
cach wpro wa dzo no ukra iń ski ja ko ję -
zyk wy kła do wy. 

Na prze ło mie lat 1939/1940 w miej -
sco wo ści zo sta ła ufor mo wa na ko mór ka
OUN. Na jej cze le sta nął Iwan Mo ło -
dij, zaś je go naj bliż szy mi współ pra -
cow ni ka mi by li: My chaj ło Kur tiak,
Iwan Pu cy ło, Iwan Woł cza sty i Wa syl
Wo ło szyn. Z ini cja ty wy tych dzia ła czy
zor ga ni zo wa ny zo stał ba ta lion mło -
dzie żo wy „Ku riń Mo ło di”, w ra mach
któ re go pro wa dzo ne by ło przy spo so -

bie nie woj sko we oraz for ma cja mło -
dzie ży w du chu na cjo na li stycz nym.
Ba ta lio nem po cząt ko wo kie ro wał Mo -
ło dij, na stęp nie Pu cy ło. Oprócz dzia -
łań szko le nio wo-wy cho waw czych pi -
sko ro wic cy li de rzy OUN odgrywali
ro lę prze wod ni ków przez „zie lo ną gra -
ni cę”. Mo ło dij wziął udział w szko le -
niach kadr przy szłe go pań stwa ukra iń -
skie go, któ re OUN pod ję ła w ocze ki -
wa niu na kon flikt nie miec ko-so wiec ki.
Efek tem szko leń by ło po wo ła nie tzw.
grup eks pe dy cyj nych „po chid ni hru -
py”, któ re po 22 czerw ca 1941 r. wy ru -
szy ły w ślad za ar mią nie miec ką, by
prze chwy cić wła dzę na te re nach opa -
no wa nych przez We hr macht. 

Kon cen tra cja jed nej z grup mia ła
miej sce w Pi sko ro wi cach. Li czy ła ona
105 osób, a w jej skład wszedł rów nież
Mo ło dij. Od dział ten już 23 czerw ca
wy ru szył do Sie nia wy, a na stęp nie da lej
na wschód. Uczest ni cy wy pra wy iden -
ty fi ko wa ni by li z ra dy kal ną frak cją ban -
de row ską OUN. Mo ło dij opu ścił Pi sko -
ro wi ce na dwa i pół ro ku, an ga żu jąc się
w tym cza sie w two rze nie struk tur
OUN i pod po rząd ko wa nej Niem com
ad mi ni stra cji na te re nie wschod niej
Ukra iny. Mi mo odej ścia li de ra śro do wi -
sko ukra iń skich na cjo na li stów w Pi sko -
ro wi cach nie osła bi ło swo jej dzia łal no -
ści. Po dej mo wa li oni służ bę w for ma -
cjach po li cyj nych i pa ra mi li tar nych
u bo ku Nie miec, z cze go naj więk szą
gru pę sta no wi li tzw. dar mo chwal cy.

„Dar mo chwal cy”
Je sie nią 1941 r. w Tar no gro dzie ukra -

iń scy na cjo na li ści za ze zwo le niem władz
nie miec kich zor ga ni zo wa li jed nost kę po -
li cyj ną, któ rą od na zwi ska jej twór cy –
Wło dzi mie rza Dar mo chwa ła – na zy wa -
no dar mo chwal ca mi. Sa mi sie bie okre -
śla li strzel ca mi si czo wy mi. Uczest ni czy -
li w sze re gu ak cji pa cy fi ka cyj nych na te -
re nie po wia tu bił go raj skie go oraz

w ob ła wach na ukry wa ją cych się Ży dów.
Udo ku men to wa ny jest ich udział w pa cy -
fi ka cjach m.in.: Sza ra jów ki, Maj da nu
Sie niaw skie go oraz Dą brów ki, Po to ku
Gór ne go i Za gró dek. Sta ni sław Zwo liń -
ski, miesz ka niec Maj da nu Sie niaw skie -
go, tak opi sał wy gląd uczest ni ków ak cji
pa cy fi ka cyj nej: „By li w mun du rach nie -
miec kich, ukra iń skich, a wie lu po cy wil -
ne mu. [...] Spra wia li wra że nie okrop nej
bie do ty. Nie wy glą da li ani na po li cję, ani
na par ty zan tów”. Owi „cy wi le” by li
człon ka mi oko licz nych bo jó wek ukra iń -
skiej „sa mo obro ny”, któ re przy więk -
szych ak cjach wspie ra ły jed nost kę ukra -
iń ską z Tar no gro du.

SS „Ga li zien” i po li cja ukra iń ska
W świe tle po da nych wy żej fak tów za -

ska ki wać mo że in for ma cja, że za ciąg
do 14. Dy wi zji Strze lec kiej SS „Ga li -
zien” przy niósł w Pi sko ro wi cach ni kłe
re zul ta ty. Do punk tu wer bun ko we go
w Sie nia wie zgło si ło się tyl ko pię ciu
ochot ni ków. Sprzecz ność jest po zor na.
Dy wi zję SS „Ga li zien” two rzy ła sto ją -
ca w opo zy cji do Ste pa na Ban de ry frak -
cja An dri ja Mel ny ka. Co naj mniej
trzech pi sko ro wi czan zo sta ło eta to wy -
mi funk cjo na riu sza mi po li cji ukra iń -
skiej. By li to Mi ko łaj Szy ku ła, Iwan
Woł cza sty i Wa syl Wo ło szyn. Na po -
cząt ku 1944 r. do Pi sko ro wic po wró cił
Mo ło dij. Szyb ko na wią zał kon takt
z miej sco wą siat ką OUN i ob jął wkrót -
ce kie row nic two III re jo nu OUN, roz -
cią ga ją ce go się na pół noc ną część
przed wo jen ne go po wia tu ja ro sław skie -
go. W kon spi ra cji przy jął pseu do nim
„Ko sar” (czy li Ko siarz). Wbrew te mu,
co po la tach po dał we wspo mnie niach
Mo ło dij, w okre sie oku pa cji nie miec -
kiej Pi sko ro wi ce nie by ły obiek tem
szcze gól nych ata ków ze stro ny pol skie -
go pod zie mia.

War to w tym miej scu za zna czyć, że
przed lip cem 1944 r. Ukra iń ska Ar mia

Włodzimierz Darmochwał

„Darmochwalcy”
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Po wstań cza (UPA) w oko li cach Pi sko -
ro wic nie ist nia ła (pierw sze jej od dzia ły
po ja wi ły się w oko li cach Sie nia wy na
po cząt ku 1945 r.). Nie by ło zresz tą ta -
kiej po trze by – zwal cza niem pol skiej
par ty zant ki i pa cy fi ka cją te re nu zaj mo -
wa ły się wów czas po ste run ki ukra iń -
skiej po li cji oraz „dar mo chwal cy”. Od
czerw ca do lip ca 1944 r. bo jów ki ukra -
iń skie za strze li ły co naj mniej trzy na ście
osób w oko li cach Pi sko ro wic. Wzmo -
gły się rów nież dzia ła nia za stra sza ją ce.
Ty po wym te go przy kła dem by ły ano ni -
mo we li sty kie ro wa ne do rzym sko ka to -
lic kich du chow nych, w któ rych wzy wa -
no pod groź bą śmier ci do opusz cze nia
zaj mo wa nych pla có wek. Ano nim z po -
gróż ka mi otrzy mał rów nież pi sko ro -
wic ki pro boszcz, ks. Jan Po rę ba. Od 20
czerw ca 1944 r. do mo men tu wkro cze -
nia wojsk so wiec kich ks. Po rę ba mu siał
się ukry wać.

„Wy zwo le nie”
28 lip ca 1944 r. do Pi sko ro wic wkro -

czy ła Ar mia Czer wo na. Z roz ka zu So -
wie tów soł tys Ste pan Szy ku ła wy sta wił
ochro nę prze pra wy przez San. W ten
spo sób po wsta ła mi li cja, w któ rej skład
we szli daw ni człon ko wie „sa mo obro -
ny”. W tym wzglę dzie Pi sko ro wi ce
znacz nie róż ni ły się od po zo sta łych
miej sco wo ści w po wie cie ja ro sław skim,
gdzie w sze re gach Mi li cji Oby wa tel -
skiej zna leź li się Po la cy, w du żym stop -
niu przed wo jen ni funk cjo na riu sze Po li -
cji Pań stwo wej oraz żoł nie rze AK.

Mi li cja Oby wa tel ska
Po cząt ki for ma cji mi li cyj nych na te -

re nie po wia tu ja ro sław skie go się ga ją
koń ca lip ca 1944 r., kie dy w ra mach ak -
cji „Bu rza” w Ja ro sła wiu ujaw ni ły się
wła dze Pol skie go Pań stwa Pod ziem ne -
go (PPP). Utwo rzo ne zo sta ły one przez
prze kształ ce nie od dzia łów Woj sko wej
Służ by Ochro ny Po wsta nia (WSOP),
któ ry mi w Ja ro sła wiu do wo dził in spek -
tor por. Ta de usz Ga jew ski „Osto ja”.
Dzia łal ność mi li cji pod po rząd ko wa nej

Rzą do wi RP trwa ła za le d wie kil ka na -
ście dni. 13 sierp nia na stą pi ły pierw sze
ma so we aresz to wa nia dzia ła czy i żoł -
nie rzy PPP. Ich re ali za to rem by ło
NKWD, wspie ra ne przez miej sco wych
ko mu ni stów, w du żej czę ści przed wo -
jen nych dzia ła czy Ko mu ni stycz nej Par -
tii Za chod niej Ukra iny. 

W mi li cji na te re nie Ja ro sła wia po zo -
sta ło ok. 50 głę biej za kon spi ro wa nych
WSOP-istów. W la tach 1944–1945
w po bli żu Pi sko ro wic funk cjo no wa ły
trzy po ste run ki MO: Cie pli ce, Maj dan
Sie niaw ski i Sie nia wa. Za rów no ko -
men dan ci po ste run ków, jak i słu żą cy
w nich mi li cjan ci by li żoł nie rza mi AK.
Łącz nie w sze re gach mi li cji w oko li -
cach Sie nia wy słu ży ło 70–80 lu dzi. 

Póź nym la tem i je sie nią 1944 r. MO
za czę ła urzą dzać ob ła wy na człon ków
UPA oraz oso by, któ re w okre sie oku -
pa cji słu ży ły w od dzia łach po li cyj nych
i ukra iń skich or ga ni za cjach pa ra mi li -
tar nych. Aresz to wa nia mi ob ję to rów -
nież oso by uzna ne za nie miec kich ko la -
bo ran tów. Ma ni fe sta cyj ne po par cie idei
na cjo na li zmu w okre sie oku pa cji nie -
miec kiej te raz ob ra ca ło się prze ciw ko
czę ści ukra iń skich li de rów. 

Suk ce sy lo kal nej mi li cji by ły w dość
ta jem ni czy spo sób za prze pasz cza ne.
Wie lu aresz to wa nych w bli żej nie zna -
nych oko licz no ściach ucie kło spod so -
wiec kie go, a nie kie dy i mi li cyj ne go do -
zo ru w Ja ro sła wiu. W czy im in te re sie
dzia ła ła „nie wi dzial na rę ka”?

28 paź dzier ni ka NKWD uję ło Mo ło -
di ja. Po la tach wspo mi nał, że na wieść
o aresz to wa niu sie niaw ska mi li cja bez -
sku tecz nie usi ło wa ła wy mu sić na So -
wie tach prze ka za nie go stro nie pol -
skiej. So wie tów jed nak nie in te re so wa ła
dzia łal ność Mo ło di ja w oko li cach 
Sie nia wy, lecz to, co ro bił w la tach 
1941–1943 na wschod niej Ukra inie.

Służ ba Bez pie czeń stwa OUN 
i Kusz czo wy Od dział Sa mo obro ny „Chwy la”
Je sie nią 1944 r. do Pi sko ro wic przy -

był My ko ła Wyn ny czuk „Kor nij czuk”,
re fe rent or ga ni za cyj ny II Okrę gu OUN
„Ba tu ryn”. Pro wa dził ak cję wer bun ko -
wą do od dzia łów tak tycz nych (UPA),
Służ by Bez pie czeń stwa (SB) OUN oraz
Kusz czo wych Od dzia łów Sa mo obro ny
OUN (SKW; kuszcz – do słow nie
„krzak” – ozna cza kil ka są sia du ją cych
ze so bą wsi). Za da niem tych ostat nich
for ma cji by ła obro na te ry to rial na, wy -
wiad, za opa trze nie i wspar cie dzia łań
ofen syw nych UPA. Ak cja wer bun ko wa
za koń czy ła się suk ce sem – co naj mniej
kil ku na stu lu dzi tra fi ło do bo jów ki SB
My ro sła wa Kusz ni ra „Łu nia” oraz
SKW „Chwy la” (Fa la). Ob szar dzia ła -
nia SKW „Chwy la” obej mo wał te ren:
Rzu chów–Pi sko ro wi ce–Wy le wa–Do -
bra–Chra py–Do bcza–Cie pli ce. W róż -
nych okre sach li czył od kil ku na stu do
kil ku dzie się ciu lu dzi. Je sie nią 1944 r.
lu dzie z SKW ko pa li bun kry w oko licz -
nych la sach. Pod ko niec 1944 r. pod ję li
dzia ła nia z bro nią w rę ku. Pierw szy mi

ofia ra mi by li pra cow ni cy le śni z pla có -
wek po ło żo nych w La sach Sie niaw -
skich. Za mor do wa no trzech le śni ków,
przy oka zji ra bu jąc ich do by tek. 

10 stycz nia 1945 r. w Rzu cho wie na -
pad nię to na ks. Po rę bę. Pi sko ro wic ki
pro boszcz pod czas po wro tu z ko lę dy
zo stał ostrze la ny z bro ni ma szy no wej
i cięż ko ran ny tra fił do szpi ta la w Ja ro -
sła wiu (żad na z opu bli ko wa nych re la cji
stro ny ukra iń skiej o tym epi zo dzie nie
wspo mi na). Ksiądz Po rę ba wśród na -
past ni ków roz po znał miesz kań ców Pi -
sko ro wic i Rzu cho wa. Te go sa me go,
lub po przed nie go, dnia na te re nie Pi -
sko ro wic zo stał za strze lo ny przez pa trol
AK Ja na To tha „Me wy” 40-let ni czło -
nek UPA, Wa syl Bliszcz „Szpak”. Za -
strze lo no go po re wi zji oso bi stej,
w trak cie któ rej zna le zio no pi sto let.

Na ro do wa Or ga ni za cja Woj sko wa 
(Na ro do we Zjed no cze nie Woj sko we)
Pro ces se pa ra cji od dzia łów NOW od

sił AK za po cząt ko wa ny zo stał jesz cze
na po cząt ku sierp nia 1944 r., a wy ni kał
ze scep tycz ne go sta no wi ska kie row nic -
twa Okrę gu Rze szow skie go NOW wo -
bec za ło żeń i re ali za cji pla nu „Bu rza”.
Oba wy zwią za ne z przed wcze sną de -
kon spi ra cją i re pre sja mi ze stro ny so -
wiec kich or ga nów bez pie czeń stwa po -
twier dzi ły się. Dzię ki przed się wzię tym
środ kom bez pie czeń stwa so wiec kie re -
pre sje w sto sun ko wo nie wiel kim stop -
niu ob ję ły NOW. 

26 lu te go 1945 r. ko men dant Okrę gu
Rze szow skie go Ka zi mierz Mi rec ki wy -
dał roz kaz for mal nie wzna wia ją cy dzia -
łal ność NOW. W po ło wie mar ca przy
do wódz twie Okrę gu po wo ła no do ży cia
Ko men dę Od dzia łów Le śnych. Pod le -
ga ło jej osiem od dzia łów. Po cząt ko wo
czte ry z nich sta le ope ro wa ły w re jo nie
Maj dan Sie niaw ski–Czer ce–Sie nia -
wa–Ku ry łów ka. By ły to od dzia ły: Sta -
ni sła wa Pel cza ra „Maj ki”, Fran cisz ka
Szar ka „Li sa” (po śmier ci „Li sa” do -
wódz two ob jął Ma rian Ka za now ski
„Ospa ły”), Jó ze fa Za dzier skie go „Wo -
ły nia ka” i Jó ze fa Kraw czy ka „Ku dła te -
go”. Na prze ło mie ma ja i czerw ca 
1945 r. no wy ko men dant Okrę gu Jó zef
Sa ła bun „Grom” pod jął de cy zję o roz -
wią za niu Ko men dy OL oraz pod le -
głych jej od dzia łów woj sko wych.

„Wo ły niak”
Jó zef Za dzier ski ja ko ochot nik był

uczest ni kiem kam pa nii wrze śnio wej
w sze re gach Sa mo dziel nej Gru py Ope -
ra cyj nej „Po le sie”. Od je sie ni 1939 r.
dzia łał w kon spi ra cji na ro do wej na te re -
nie War sza wy. Wio sną 1943 r.,
w związ ku z gro żą cym mu aresz to wa -
niem, zo stał skie ro wa ny do Okrę gu
COP NOW (Rze szow skie). Od ma ja te -
go ro ku słu żył w od dzia le par ty zanc -
kim „Oj ca Ja na”. Na po cząt ku 1944 r.
utwo rzył wła sny od dział par ty zanc ki,
pod le ga ją cy ko men dzie okrę gu NOW.
Gru pa „Wo ły nia ka” mia ła za za da nie
ochra niać lud ność pol ską przed na pa -

Ksiądz Jan Poręba
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da mi ukra iń ski mi, li kwi da cję kon fi den -
tów oraz Ukra iń ców słu żą cych u bo ku
nie miec kie go oku pan ta. W lip cu 1944 r.,
po wkro cze niu Ar mii Czer wo nej, „Wo -
ły niak” zo stał ko men dan tem MO w Le -
żaj sku. We wrze śniu te go ro ku zo stał
aresz to wa ny przez NKWD. W li sto pa -
dzie 1944 r. zbiegł z trans por tu do
Związ ku So wiec kie go. Po po wro cie
w oko li ce Le żaj ska zor ga ni zo wał od -
dział par ty zanc ki. W je go skład we szli
po cząt ko wo przede wszyst kim daw ni
pod ko mend ni. Za da nia od dzia łu ule gły
roz sze rze niu o zwal cza nie ko mu ni -
stycz ne go apa ra tu wła dzy i je go kon fi -
den tów oraz eks pe dy cji NKWD. 

„Ku dła ty”
Jó zef Kraw czyk od 1942 r. był żoł -

nie rzem dru ży ny AK por. Edwar da
Błasz cza ka „Gro ma” sta cjo nu ją cej
w La sach Ja now skich. W lu tym 1944 r.

słu żył już w od dzia le „Wo ły nia ka”. Po
wkro cze niu Ar mii Czer wo nej li czą cy
kil ka na ście osób od dział zo stał roz wią -
za ny, zaś je go człon ko wie sta ra li się
pod jąć służ bę w MO. Kraw czyk wstą pił
do mi li cji w Tar no gro dzie. Wkrót ce
w oba wie przed aresz to wa niem zde zer -
te ro wał i wró cił „do la su”. W po ro zu -
mie niu ze zbie głym wła śnie z trans por -
tu „Wo ły nia kiem” utwo rzył pla ców kę
pod ziem ną na te re nie Ja strzęb ca k. Tar -
no gro du. Kraw czyk – nie gdyś żoł nierz
dru ży ny dy wer syj nej „Wo ły nia ka” – za -
pew ne cie szył się za ufa niem swo je go
by łe go do wód cy. W mar cu 1945 r. przy
wy dat nej po mo cy żoł nie rzy Za dzier -
skie go utwo rzył pla ców kę-po ste ru nek
NOW w Pi sko ro wi cach. Od mar ca do
sierp nia te go ro ku gru pa „Ku dła te go”
dzia ła ła na te re nie Pi sko ro wic, Rzu cho -
wa, Ja strzęb ca, Wie rza wic i Dęb na. Li -
czy ła ok. dziesięciu osób.

Przed wio śnie 1945 r.
Stycz nio wa ofen sy wa Ar mii Czer wo -

nej i odej ście du żych od dzia łów woj -
sko wych na Za chód spo wo do wa ły ak ty -
wi za cję za rów no ukra iń skie go, jak
i pol skie go pod zie mia zbroj ne go. „Wo -
ły niak”, za przy zwo le niem prze ło żo -
nych, za czął roz li czać współ pra cow ni -
ków nie miec kie go oku pan ta i sym pa ty -
ków ko mu ni stów bez wzglę du na ich
na ro do wość. Dzia ła nia prze ciw ko pod -
zie miu ukra iń skie mu kon ty nu owa ła
MO. Naj więk szym suk ce sem mi li cji
by ła ob ła wa, ja ką po łą czo ne si ły po ste -
run ków z Sie nia wy, Cie plic i Maj da nu
Sie niaw skie go zor ga ni zo wa ły 18 lu te go
1945 r. w Ko wa lach i Do bczy. Za strze -
lo no wów czas trzech człon ków bo jów ki
SB OUN, dwóch aresz to wa no. 

W stycz niu 1945 r. w re jon Sie nia wy
za czę ły na pły wać od dzia ły UPA. Do -
wo dził ni mi Iwan Szpon tak „Za li -
zniak”. Po cząt ki od dzia łów „Za li znia -
ka” się ga ły przed wio śnia 1944 r., kie dy
do Go raj ca w po wie cie lu ba czow skim
przy by li de zer te rzy z po ste run ku po li cji
ukra iń skiej w Ra wie Ru skiej. Lu dzie ci,
do wo dze ni przez Szpon ta ka, sta no wi li
za wią zek sot ni (kom pa nii) UPA „Me -
sny ky” (Mści cie le), na prze ło mie lat
1944/1945 roz bu do wa nej do czte ro -
kom pa nij ne g o ku re nia (ba ta lio nu). 

So wie ci
Układ sił na pół noc od Sie nia wy nie

był by naj mniej dwu bie gu no wy. Dwu -
znacz ną po sta wę w kon flik cie pol sko-
-ukra iń skim zaj mo wa li So wie ci. 6 mar -
ca 30-oso bo wa gru pa czer wo no ar mi -
stów i Ukra iń ców z Kul na do ko na ła na -
pa du na po ste ru nek MO w Ku ry łów ce.
W chwi li na pa du prze słu chi wa no tam
Ukra iń ca, by łe go funk cjo na riu sza
Schu po. Na past ni cy roz bro ili i ob ra bo -
wa li po ste ru nek, za bra li z so bą aresz -
tan ta, a w dro dze po wrot nej ogra bi li
miesz kań ców Ku ry łów ki, za bi ja jąc
dwie oso by. 

19 mar ca w Ku ry łów ce po raz ko lej -
ny do szło do star cia od dzia łów NOW
z mie sza nym zgru po wa niem ukra iń sko-
-so wiec kim. Ukra iń cy z Kul na wspól -
nie z żoł nie rza mi so wiec ki mi wkro czy -
li do miej sco wo ści, aby za brać (lub
znisz czyć) mie nie po zo sta wio ne przez
wy sie dlo nych do USRS. Część kul neń -
skich Ukra iń ców by ła ubra na w mun du -
ry Ar mii Czer wo nej, co świad czy
o spo rej za ży ło ści z So wie ta mi. Od dział
ów za strze lił dwie oso by i za czął pod -
pa lać za bu do wa nia. Strze la ni na za alar -
mo wa ła sta cjo nu ją ce w Tar naw cu od -
dzia ły „Wo ły nia ka”, „Li sa” i „Maj ki”.
Kontr ata kiem wy par to na past ni ków
z wio ski, a wal ki prze nio sły się do są -
sied nie go Kul na. 

Obec nie trud no jed no znacz nie okre -
ślić przy na leż ność or ga ni za cyj ną so -
wiec kich od dzia łów, któ re w mar cu
1945 r. dwu krot nie ata ko wa ły Ku ry łów -
kę. By ło to NKWD bądź Ar mia Czer -
wo na. Nie zna ne są rów nież mo ty wy ta -
kiej współ pra cy. Czy żoł nie rze kie ro -

Mykoła Wynnyczuk „Kornijczuk” (z lewej)
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wa li się wię za mi na ro do wy mi? A mo że
wy ko ny wa li roz ka zy do wódz twa, któ re
zwal cza jąc pol skie pod zie mie, in stru -
men tal nie wy ko rzy sta ło Ukra iń ców?
So wie tom nie wąt pli wie za le ża ło na
utrzy ma niu oraz ge ne ro wa niu cha osu
i walk mię dzy Po la ka mi i Ukra iń ca mi.
Od po wiedź na te py ta nia praw do po dob -
nie tkwi w ar chi wach Fe de ra cji Ro syj -
skiej. 

W po ło wie mar ca do Pi sko ro wic
przy był ok. 120-oso bo wy od dział UPA.
W trak cie kil ku go dzin ne go po by tu upo -
wcy urzą dzi li wiec. Miesz kań com za -
ka za no za pi sy wa nia się na li sty re pa -
tria cyj ne do USRS, gło sząc, że
w kwiet niu po wsta nie wol na i nie pod le -
gła Ukra ina. Prze pro wa dzo no rów nież
ko lej ną ak cję wer bun ko wą, aby uzu peł -
nić prze rze dzo ne sze re gi SB i OUN. 23
mar ca Pi sko ro wi ce zo sta ły oto czo ne
przez ok. 100-oso bo wy od dział w mun -
du rach Woj ska Pol skie go. Do wio ski
wkro czy ły pa tro le te go od dzia łu, je go
człon ko wie śmier tel nie ra ni li dwóch
mi li cjan tów po moc ni czych i za strze li ły
kil ku in nych. Wy da rze nia te za po cząt -
ko wa ły okres ter ro ru w Pi sko ro wi cach. 

Sza cun ko wa li czeb ność wspo mnia -
ne go od dzia łu wska zu je, że był to od -
dział „Wo ły nia ka”, któ ry za mie rzał
za in sta lo wać tu gru pę „Ku dła te go”, by
spra wo wał kon tro lę na te re nie wio ski.
Aby „Ku dła ty” mógł pro wa dzić
spraw ną dzia łal ność, dą żo no do li kwi -
da cji po ten cjal nych prze ciw ni ków: by -
łych „dar mo chwal ców”, człon ków
i sym pa ty ków OUN oraz in ne oso by
po dej rze wa ne o współ pra cę z Niem ca -
mi w cza sie oku pa cji. Po tym „pre -
wen cyj nym oczysz cze niu” te re nu
„Ku dła ty” miał utrzy my wać po rzą -
dek, rów no cze śnie pro wa dząc wy wiad
na te re nie wsi. Za kwa te rę ob rał so bie
ma ją tek De lec kich. W na stęp nych
dniach je go gru pa za strze li ła Ma rię
Mo ło dij – mat kę Iwa na Mo ło di ja, Se -
me na Chro mej kę, któ re go syn Piotr
słu żył w od dzia le Dar mo chwa ła, i Ilię
Szy ku łę. Wo bec prze ciw ni ków za sto -
so wa no więc za sa dę od po wie dzial no -
ści zbio ro wej, li kwi du jąc rów nież
człon ków ich ro dzin. 23 mar ca 1945 r.
miesz kań cy Pi sko ro wic sta li się de
fac to za kład ni ka mi pol skiej „na ro -
dów ki”. Ich los uza leż nio ny był od
dal sze go roz wo ju wy da rzeń na ja ro -
sław skim Za sa niu. Praw do po dob nie
nie zda wa li so bie spra wy ze swo je go
po ło że nia. Świa do mo ści o sy tu acji pi -
sko ro wi czan bra ko wa ło zresz tą kie -
row nic twu OUN-UPA, któ re nie mal
na tych miast roz po czę ło zde cy do wa ną
ofen sy wę prze ciw ko Po la kom.

Eska la cja i apo geum 
W no cy z 27 na 28 mar ca UPA roz bi -

ła więk szość pla có wek mi li cji w re jo nie
La sów Sie niaw skich. Wy da rze nie to za -
po cząt ko wa ło zde cy do wa ną ak cję pod -
zie mia ukra iń skie go, któ rej prze ciw ni -
kiem sta ła się nie tyl ko pol ska ad mi ni -
stra cja, lecz ca ła pol ska lud ność.

Dzia ła nia, ja kie pod ję ła na tam tym te -
re nie SKW OUN-UPA, no si ły ce chy
czyst ki et nicz nej, któ rej ce lem by ło
usu nię cie Po la ków z ob sza ru La sów
Sie niaw skich. 

Dzia ła nia stro ny pol skiej po cząt ko wo
mia ły ogra ni czo ny cha rak ter. Jed nak
mno żą ce się ata ki UPA na roz rzu co ne
po La sach Sie niaw skich przy siół ki,
w któ rych miesz ka li Po la cy, spo wo do -
wa ły bar dziej zde cy do wa ną kontr ak cję
stro ny pol skiej. Ty po wym zja wi skiem
tam te go okre su by ło współ dzia ła nie
MO, po akow skiej sa mo obro ny i NOW
w zwal cza niu UPA oraz w ewa ku acji
lud no ści do więk szych miej sco wo ści
za miesz ka nych przez Po la ków. 

Prze bieg wy da rzeń i dzia ła nia sił pol -
skich mię dzy 10 a 14 kwiet nia wska zu -
ją, że by ły one wcze śniej za pla no wa ne
i sko or dy no wa ne. Ce lem stro ny pol skiej
by ło znisz cze nie od dzia łów ukra iń skich
lub przy naj mniej ich wy par cie z za -
chod niej czę ści La sów Sie niaw skich.
Mię dzy 30 mar ca a 10 kwiet nia na ob -
sza rze Do bcza–Cew ków–Za pa łów–
–Wią zow ni ca–Sie nia wa zgi nę ło ok. 100
osób. Licz ba ofiar wśród obu na cji by ła
zbli żo na. 

Dzia ła nia MO, NOW i po akow skiej
sa mo obro ny przy nio sły nie wiel kie
skut ki. Nie wy par to UPA z La sów Sie -
niaw skich, zaś lud ność cy wil na ewa ku -
owa na zo sta ła przy dość du żych stra -
tach. W po ło wie kwiet nia 1945 r. La sy
Sie niaw skie zna la zły się pod cał ko wi tą
kon tro lą UPA. Na pra wym brze gu Sa nu
w pol skich rę kach po zo sta ły wy su nię te
przy czół ki – Maj dan Sie niaw ski, Sie -
nia wa oraz re jon Wią zow ni ca–Pi wo -
da–Szów sko. 

UPA szy ko wa ła się do na pa du na
Wią zow ni cę. Roz kaz ata ku wy dał „Za -
li znia ko wi” kra jo wy pro wid nyk (kie -
row nik) OUN Ja ro sław Sta ruch
„Stiah” (Sztan dar). W ak cji wzię ły
udział sot nie „Ba ła ja” i „Szu ma” oraz
oko licz ne SKW, m.in. „Chwy la”.
W su mie od dzia ły ukra iń skie li czy ły
od 250 do 300 lu dzi. Si ły pol skie by ły
znacz nie mniej sze: plu ton Woj ska Pol -
skie go, od dział NOW „Ra dwa na”; ob -
sa da po ste run ku MO; do wo dzo na
przez por. Lu dwi ka Re ichla „Pod ha la -
ni na” pla ców ka AK „Za sa nie”. W su -
mie w obro nie Wią zow ni cy wzię ło
udział ok. 150 lu dzi, przy czym z uwa -
gi na za sko cze nie, pol skie od dzia ły
we szły do wal ki z du żym opóź nie -
niem. Atak na stą pił 17 kwiet nia 1945 r.
o czwar tej ra no. Wal ki o wieś trwa ły
ok. czte rech go dzin. Bi lans ata ku był
tra gicz ny: zgi nę ło 91, zaś ran nych zo -
sta ło 25 osób. Wśród za bi tych by ło co
naj mniej 20 ko biet i 20 dzie ci w wie ku
do lat 14. UPA spa li ła 150 go spo -
darstw; stra ty UPA wy nio sły 7–12
osób. Wią zow ni ca by ła ostat nią du żą
miej sco wo ścią za ata ko wa ną przez
UPA na te re nie po wia tu ja ro sław skie -
go. Pol ski od wet na stą pił bły ska wicz -
nie i miał tra gicz ne skut ki dla lud no ści
ukra iń skiej.

Przy czy ny ak cji „Wo ły nia ka”
De cy zję o od we to wym ata ku na Pi -

sko ro wi ce pod ję li por. Lu dwik Wię cław
„Ślą ski” – ko men dant NOW na po wiat
Łań cut – i Ta de usz Ka czur ba „Ta tar” 
– ofi cer po li tycz ny przy Ko men dzie OL
NOW. Czym kie ro wa no się przy wy bo -
rze ce lu ak cji od we to wej? Pi sko ro wi ce
by ły naj więk szym sku pi skiem lud no ści
ukra iń skiej wy su nię tym na za chód na te -
re nie po wia tu ja ro sław skie go. Dro gi doj -
ścia do tej miej sco wo ści by ły uła twio ne
ze wzglę du na ob sza ry le śne. Pi sko ro wi -
ce mo gły stać się pod sta wą wyj ścio wą
do kon ty nu owa nia dzia łań za czep nych
przez UPA za rów no w kie run ku po łu -
dnio wo-wschod nim (Sie nia wa), jak
i pół noc nym (Ku ry łów ka), w mniej szym
stop niu za chod nim (re jon Le żaj ska). Po -
ło że nie Pi sko ro wic by ło stra te gicz ne.
Stam tąd mo gło wyjść ude rze nie za rów -
no na izo lo wa ną Sie nia wę, jak i Ku ry -
łów kę czy Maj dan Sie niaw ski, któ re
swo im po ło że niem nie ja ko „wgry za ły”
się w te re ny opa no wa ne przez UPA. Po
li kwi da cji po ste run ków MO nie by ło
wąt pli wo ści, że UPA bę dzie dą ży ła do
roz sze rze nia kon tro lo wa ne go przez sie -
bie te ry to rium. Do dat ko wym ar gu men -
tem prze ma wia ją cym za pa cy fi ka cją Pi -
sko ro wic by ły du że wpły wy OUN
w wio sce oraz spo ra licz ba męż czyzn
prze szko lo nych w ob słu dze bro ni. 

Prze bieg ak cji
Od 10 kwiet nia w Pi sko ro wi cach

urzę do wa ła ko mi sja prze sie dleń cza,
któ ra spo rzą dza ła li sty osób na ro do wo -
ści ukra iń skiej prze zna czo nych do
„ewa ku acji” na te re ny USRS. 17 kwiet -
nia ok. godz. 19 do ko mi sji prze sie dleń -
czej urzę du ją cej w bu dyn ku szko ły
przy był ośmio oso bo wy pa trol w mun -
du rach WP. Na je go cze le stał „Wo ły -
niak”, któ ry przed sta wił się ja ko „ko -
men dant Mi li cji Oby wa tel skiej mia sta
Le żaj ska”. Od prze wod ni czą ce go ko -
mi sji uzy skał zgo dę na aresz to wa nie
sze ściu „ban de row ców”. Go dzi nę póź -
niej pa trol opu ścił Pi sko ro wi ce, kie ru -
jąc się w stro nę Le żaj ska. Póź nym wie -
czo rem w Tar naw cu na stą pi ła kon cen -
tra cja od dzia łów NOW z te re nów
pół noc nej Le żajsz czy zny. Ze bra nym
roz da no amu ni cję. Pod czas od pra wy
„Wo ły niak” po in for mo wał, że ak cja bę -
dzie wy mie rzo na prze ciw ko UPA.
O zmierz chu od dział wy ru szył na po łu -
dnio wy wschód, ok. godz. 22 do cie ra -
jąc do le śni czów ki Mo ły nie. Li czył
wów czas ok. 100 osób, lecz w trak cie
prze mar szu do łą czy ły do nie go ko lej ne
gru py – „Li sa” i „Maj ki”. Pod Pi sko ro -
wi ca mi za rzą dzo no ko lej ną zbiór kę.
„Wo ły niak” po wie dział, że wła śnie ta
wieś jest ce lem ak cji od dzia łów NOW
i że spo dzie wa się zbroj ne go opo ru.
W oko li cach cmen ta rza na stą pił po -
dział ca łe go od dzia łu na dwie czę ści.
Jed na utwo rzy ła kor don wo kół wio ski,
dru ga – pod do wódz twem „Wo ły nia ka”
– ru szy ła w kie run ku ko ścio ła. Pod ko -
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ścio łem „Wo ły niak” wy dzie lił dwu-,
czterooso bo we czuj ki i pa tro le, któ re
ob sa dzi ły waż niej sze punk ty oraz dro gę
bie gną cą przez wio skę. Po zo sta łe si ły
skie ro wa ły się pod szko łę oraz go spo -
dar stwo Szy ku ły, w któ rym mie li się
znaj do wać człon ko wie miej sco wej „sa -
mo obro ny”. Wy sa dze nie do mu Szy ku ły
by ło sy gna łem do roz po czę cia ak cji pa -
cy fi ka cyj nej. „Wo ły niak” z czę ścią
pod ko mend nych udał się pod szko łę,
w któ rej znaj do wa ła się ko mi sja ewa ku -
acyj na oraz kil ka dzie siąt osób prze zna -
czo nych do ewa ku acji. Po krót kich ne -
go cja cjach człon ko wie ko mi sji oraz
ochro na obiek tu zło żo na z 15 czer wo -
no ar mi stów opu ści li szko łę. Ko mi sji
za gwa ran to wa no nie ty kal ność, a na wet
za pew nio no trans port do Sie nia wy, od -
da jąc do jej dys po zy cji trzy fur man ki.
Więk szość osób prze by wa ją cych
w szko le zo sta ła za strze lo na. Wśród za -
bi tych by ły ko bie ty i dzie ci. W tym sa -
mym cza sie na te re nie wsi li kwi do wa no
wy bra ne oso by. Do ko na no rów nież za -
bo ru mie nia za bi tych. Ak cja w Pi sko ro -
wi cach trwa ła pięć go dzin i za koń czy ła
się o 10 ra no. Po za koń cze niu ak cji ca -
łość gru py skon cen tro wa ła się pod
cmen ta rzem, skąd na stą pił wy marsz do
Ożan ny.

Wbrew opi niom for mu ło wa nym
przez nie któ rych hi sto ry ków i pu bli cy -
stów wy da rze nia z 18 kwiet nia nie mia -
ły, zda niem pi szą ce go, cha rak te ru ty po -
wej czyst ki et nicz nej. Dzia łań re pre syj -
nych nie pod ję to bo wiem w sto sun ku do
wszyst kich ukra iń skich miesz kań ców
wsi, lecz kon kret nych ro dzin. Gdy by
na past ni cy rze czy wi ście kie ro wa li się
ta kim ce lem, me to dycz nie wy mor do -
wa li by i znisz czy li ca łą wieś al bo przy -
naj mniej jej część. Ma ło praw do po dob -
na wy da je się rów nież opi nia wpi su ją ca
wy da rze nia w Pi sko ro wi cach w sys tem
re pre sji ma ją cych zmu sić Ukra iń ców
do „ewa ku acji” na te re ny USRS. War to
zwró cić uwa gę na fakt, że gros ofiar pa -

dło w bu dyn ku, w któ rym urzę do wa ła
ko mi sja prze sie dleń cza i by ły to oso by
rze ko mo za in te re so wa ne wy jaz dem na
Ukra inę. Nie zna jąc spraw ców, moż na
by na wet tę zbrod nię przy pi sać UPA,
któ ra wła śnie w ten spo sób ka ra ła
ochot ni ków do prze sie dle nia na So -
wiec ką Ukra inę. Tyl ko dla cze go NOW
za sto so wa ła re pre sje aku rat wo bec tych,
któ rzy by li go to wi do wy jaz du, nie zaś
wo bec tych, któ rzy zde cy do wa li się po -
zo stać? Cha rak te ry stycz ną ce chą jest
po kre wień stwo czę ści ofiar. Co wię cej,
są tam oso by, któ rych bli scy zo sta li za -
bi ci w okre sie po prze dza ją cym ak cję
z 18 kwiet nia 1945 r. Po zwa la to na
sfor mu ło wa nie hi po te zy, iż więk szość
ofiar „Wo ły nia ka” znaj do wa ła się na
wcze śniej spo rzą dzo nych wy ka zach
pro skryp cyj nych, przy czym za sto so -
wa no za sa dę od po wie dzial no ści zbio ro -
wej wo bec ro dzin osób za an ga żo wa -
nych we współ pra cę z oku pan tem 
nie miec kim oraz na cjo na li sta mi ukra-
iń ski mi. Przy kła dem mo że być to, 
że męż czyź ni z ro dzin: Beń ków i Ko -
zeł ków słu ży li w SS „Ga li zien”; 
Blisz czów, Pa pów, Pu cy łów, Ra fów 
– w SKW OUN i u „dar mo chwal ców”.
Wy da je się nie przy pad ko we, że m.in. te
ro dzi ny po nio sły wie le ofiar. Nie wy -
klu czo ne rów nież, że chcia no się roz li -
czyć i „wy mie rzyć spra wie dli wość”
w sto sun ku do osób oskar żo nych o ko -
la bo ra cję, za nim te opusz czą te ry to rium
Pol ski, co by ło rów no znacz ne z unik -
nię ciem od po wie dzial no ści za re pre sje
po peł nia ne wo bec lud no ści pol skiej.
Nie moż na wszak że wy klu czyć, że
część ofiar by ła na stęp stwem sa mo wo li
uczest ni ków ata ku bądź zgi nę ła w trak -
cie pró by uciecz ki z wio ski przez oka -
la ją cy ją kor don.

Oko li ce Pi sko ro wic po ak cji „Wo ły nia ka”
Do wódz two UPA by ło za sko czo ne

ak cją prze pro wa dzo ną przez od dzia ły
NOW, co wię cej, zdez o rien to wa ne spo -

dzie wa ło się roz sze rze nia dzia łań za -
czep nych stro ny pol skiej na są sied nie
wio ski za miesz ka ne przez lud ność
ukra iń ską. Ran kiem 21 kwiet nia jed na
z sot ni ku re nia „Me sny ky” wzmoc nio -
na miej sco wym SKW ob sa dzi ła Do brą
i Do bczę. Po po łu dniu te go sa me go
dnia do Cie plic przy był od dział „Wo ły -
nia ka”. Ob sa dę miej sco we go po ste run -
ku MO „Wo ły niak” za pew nił, że nie za -
mie rza ata ko wać mi li cji, a je go żoł nie -
rze „za pro wa dzą po rzą dek i zli kwi du ją
ban de row ców”. Po ak cji z 18 kwiet nia
Pi sko ro wi ce oraz ich przy siół ki (szcze -
gól nie Mo ły nie i Cha łup ki) by ły ce lem
ak cji od dzia łów „Li sa” i „Ku dła te go”. 

6 kwiet nia 1945 r. do Cie plic wkro -
czył od dział NKWD, któ re go prze wod -
ni kiem był Ste pan Woł cza sty z Pi sko ro -
wic – upo wiec i by ły „dar mo chwa lec”.
Roz bro jo no po ste ru nek MO i upro wa -
dzo no czte rech peł nią cych służ bę mi li -
cjan tów, któ rzy praw do po dob nie zo sta -
li za mor do wa ni. W trak cie na pa du do -
szło do wy mia ny ognia mię dzy resz tą
ob sa dy po ste run ku MO a od dzia łem so -
wiec kim. Ten sam od dział, rów nież
pro wa dzo ny przez Woł cza ste go, wkro -
czył 8 ma ja 1945 r. do Przy mia rek,
gdzie przy po mo cy Ukra iń ców „z la su”
do ko nał ra bun ków i za strze lił sie dem
osób. Ak cja na Przy miar ki nie by ła
dzie łem przy pad ku – pięć dni wcze śniej
mia ła tam miej sce uro czy sta msza
świę ta z oka zji Świę ta 3 Ma ja, w któ rej
uczest ni czył od dział „Me wy”.

Po ak cji z 18 kwiet nia Pi sko ro wi ce
prze sta ły kon cen tro wać uwa gę do wódz -
twa NOW; za pew ne „Ku dła ty” skwa pli -
wie to wy ko rzy stał. Swo jej po zy cji na
te re nie wio ski po sta no wił użyć do
szyb kie go wzbo ga ce nia się. Sta cjo nu ją -
ca w ma jąt ku De lec kich kil ku oso bo wa
gru pa „Ku dła te go” za czę ła ra bo wać
wio skę i oko licz ne przy siół ki, do pusz -
cza jąc się przy tym za bójstw. Uzy ska ne
w ten spo sób mie nie, prze waż nie kro wy
i ko nie, „Ku dła ty” sprze da wał w miej -
sco wo ściach na le wym brze gu Sa nu.
Dla uspo ko je nia zwierzch ni ków praw -
do po dob nie in for mo wał o nie któ rych
po dej mo wa nych przez sie bie dzia ła -
niach, przed sta wia jąc je w spra woz da -
niach ja ko ak cje re kwi zy cyj ne. Rów no -
cze śnie więk szość za ro bio nych w ten
spo sób pie nię dzy lo ko wał w zło to oraz
za kup bu dyn ków miesz kal nych. O za -
an ga żo wa niu „Ku dła te go” w dzia łal -
ność po za or ga ni za cyj ną mo że świad -
czyć to, że je go gru pa nie wzię ła udzia -
łu w bi twie sto czo nej 7 ma ja 1945 r.
przez od dzia ły NOW z NKWD pod Ku -
ry łów ką, lecz by ła wów czas za ję ta
prze pę dza niem by dła zra bo wa ne go
Ukra iń com z Cie plic. 

Dzia ła nia „Ku dła te go”, i je mu po -
dob nych, kła dły się cie niem na dzia łal -
ność ca łej NOW. Do wódz two tej or ga -
ni za cji mia ło kry tycz ne zda nie o ich
dzia łal no ści. Ka zi mierz Stoc ki pod czas
jed ne go z prze słu chań stwier dził, że
od dzia ły te „by ły ma ło zdy scy pli no wa -
ne i bar dziej kwa li fi ku ją ce się na ban dy
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zło dziej skie niż od dzia ły o zna cze niu
woj sko wym. Sa mi or ga ni za to rzy tych
od dzia łów nie po tra fi li utrzy mać ich
w ry zach, w ca łej oko li cy za czę ły się
sze rzyć na pa dy ra bun ko we po łą czo ne
czę sto z mor der stwa mi, co w ta kich wa -
run kach nie da ło po wstrzy mać ani też
wy kryć spraw ców”.

7 sierp nia 1945 r. gru pa „Ku dła te go”
do ko na ła na pa du na miesz ka ją ce
w Rzu cho wie i Pi sko ro wi cach ro dzi ny
Kel le rów (ro dzi na pol ska, któ ra w okre -
sie oku pa cji nie miec kiej mia ła pod pi -
sać volks li stę) i Sza łe wów (ro dzi na
ukra iń ska). Zgi nę ło wów czas praw do -
po dob nie dzie więć osób. Dwa dni póź -
niej „Ku da ła ty” zo stał za strze lo ny
w ob ła wie urzą dzo nej przez łań cuc kie
UB i MO. Oko licz no ści je go śmier ci
na dal po zo sta ją nie ja sne. Po mo cy or ga -
nom bez pie czeń stwa w li kwi da cji „Ku -
dła te go” udzie li li je go pod ko mend ni
i współ pra cow ni cy, któ rzy rze ko mo nie
mo gli się po go dzić z zej ściem od dzia łu
na ban dyc kie to ry. Ra port spe cjal ny
kie row ni ka Wy dzia łu Wal ki z Ban dy ty -
zmem WUBP w Rze szo wie po da je, że
osa cze nie „Ku dła te go” na stą pi ło dzię ki
in for ma cjom dwóch agen tów UB: „Ma -
riu sza” i „Dę ba”. Tym cza sem do do nie -
sie nia na „Ku dła te go” przy zna wa ły się
trzy oso by, wska zu jąc rów no cze śnie
dwie ko lej ne. Czy rze czy wi ście by ła
nią chęć usu nię cia „czar nej owcy”
z sze re gów or ga ni za cji? A mo że cho -
dzi ło o za pew nie nie so bie nie ty kal no ści
za do tych cza so we czy ny? Pew nym tro -
pem w usta le niu de nun cja to rów mo że
być lu stra cja wo jen nych ży cio ry sów za -
rów no człon ków, jak i li kwi da to rów
gru py „Ku dła te go”. Po rucz nik Wła dy -

sław Fo ryt z łań cuc kie go UB, któ ry do -
wo dził ak cją roz bi cia gru py „Ku dła te -
go”, w okre sie oku pa cji nie miec kiej
pia sto wał sta no wi ska do wód cze w łań -
cuc kim Ob wo dzie Stra ży Chłop skiej 
– Ba ta lio nów Chłop skich. Z ko lei do -
wód ca plu to nu ope ra cyj ne go MO sier -
żant Fran ci szek Mur dzia przed sierp -
niem 1944 r. był do wód cą plu to nu BCh
Wie rza wi ce. Spo śród lu dzi „Ku dła te -
go” w wie rza wic kiej pla ców ce BCh słu -
żył Sta ni sław Ja ku bek.

Epi log 
Ak cję prze sie dleń czą ukra iń skich

miesz kań ców Pi sko ro wic roz po czę to
jesz cze wio sną 1945 r., lecz jej apo -
geum na stą pi ło we wrze śniu te go ro ku.
Do 15 li sto pa da z Pi sko ro wic do USRS
wy je cha ło ogó łem 1357 osób. W no cy
z 5 na 6 paź dzier ni ka sot nia Iwa na Szy -
mań skie go „Szu ma” spa li ła Pi sko ro wi -
ce. Ak cja ta mia ła zresz tą szer szy za -
sięg – tej sa mej no cy pło nę ły wsie: 
Cie pli ce, Kra sne i Paw ło wa. Prze wod -
ni ka mi od dzia łu UPA, któ ry spa lił Pi -
sko ro wi ce, by li Iwan Mi kus z Rzu cho -
wa i Teo dor Tka czuk z Pi sko ro wic.
W póź niej szym okre sie re jon Pi sko ro -
wic był spo ra dycz nie pe ne tro wa ny
przez więk sze od dzia ły UPA. Opu sto -
sza ła i czę ścio wo znisz czo na wieś sta ła
się ce lem wy praw miesz kań ców wio sek
po ło żo nych na le wym brze gu Sa nu,
któ rzy roz bie ra li i wy wo zi li oca la łe
jesz cze bu dyn ki. Wła dze gmi ny by ły
wo bec pro ce de ru zu peł nie bez rad ne.
Za mknię ciem te go roz dzia łu hi sto rii
miej sco wo ści by ła ak cja „Wi sła”, w ra -
mach któ rej z Pi sko ro wic wy wie zio no
65 osób.

Licz ba ofiar
W 1957 r. Pre zy dium Gro madz kiej

Ra dy Na ro do wej w Pi sko ro wi cach wy -
sta wi ło za świad cze nie mó wią ce o 700
za bi tych pod czas ak cji „Wo ły nia ka”.
Nie wia do mo, na czym opie rał się ów -
cze sny soł tys Wła dy sław Gó ral, po da -
jąc ta ką licz bę ofiar. Wy ja śnie nie pro -
ble mu praw do po dob nie tkwi w ana li zie
da nych sta ty stycz nych. Przed woj ną Pi -
sko ro wi ce wraz z Pi ga na mi li czy ły 
3,3 tys. miesz kań ców, z cze go w Pi ga nach
miesz ka ło 270 osób. Z ogól nej licz by
moż na od jąć miej sco wych Ży dów
(50–70 osób). W wy ni ku re ali za cji
umo wy o prze sie dle niach z 8 wrze śnia
1944 r., na te ry to rium Ukra iny do 
31 stycz nia 1946 r. z Pi sko ro wic wy -
wie zio no 1357 osób. We dług sta nu 
z 16 paź dzier ni ka 1946 r. w Pi sko ro wi -
cach miesz ka ło 820 osób, zaś w Pi ga -
nach 266. Su mu jąc za miesz ku ją cych
Pi sko ro wi ce i Pi ga ny w 1946 r., prze -
sie dlo nych na Ukra inę oraz Ży dów
otrzy mu je my licz bę 2513. Róż ni ca
w sto sun ku do sta nu wyj ścio we go wy -
no si 787–807 osób. W licz bie tej znaj -
du ją się za rów no oso by, któ re zgi nę ły
pod czas kon flik tu pol sko-ukra iń skie go
wio sną 1945 r., jak i ci, o któ rych lo -
sach nic nie wie my – za gi nie ni w cza sie
dzia łań wo jen nych. Być mo że Gó ral,
przy go to wu jąc no tat kę, opie rał się na
książ ce mel dun ko wej Pi sko ro wic i Pi -
gan i w po czet ofiar za li czył nie tyl ko
za bi tych, lecz rów nież za gi nio nych.
W za ło żo nych w la tach 30. książ kach
mel dun ko wych znaj do wa ły się peł ne
da ne oso bo we wszyst kich miesz kań -
ców, czas za mel do wa nia oraz peł ne in -
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for ma cje zwią za ne z przy czy na mi wy -
mel do wa nia. Obo wią zek pro wa dze nia
książ ki spo czy wał na soł ty sie. Nie ste ty,
we dług sta nu wie dzy pi szą ce go książ ka
mel dun ko wa z Pi sko ro wic nie do trwa ła
do na szych cza sów.

Skąd wzię ła się licz ba 300 za bi tych
u wspo mnia nych na po cząt ku ar ty ku łu
Szo ty i Szcze śnia ka? Za czerp nię to ją
z ma te ria łów zgro ma dzo nych w ar chi -
wach MSW. Od po wiedź praw do po dob -
nie tkwi w do ku men tach or ga ni za cyj -
nych wy two rzo nych przez od dział 
„Li sa”/„Ospa łe go”, któ re na stęp nie
zna la zły się w rę kach UB. Fo to ko pie
i od pi sy tych do ku men tów tra fi ły do
Cha rak te ry sty ki nr 6 E ban dy NOW.
Wśród nich znaj du je się od ręcz nie na pi -
sa ny mel du nek bez ad no ta cji o da cie
i miej scu po wsta nia, za czy na ją cy się od
zda nia: „Pod czas ak cji ter ro ry stycz nej
i oczysz cza ją cej prze pro wa dzo nej na
wieś Pi sko ro wi ce za strze lo no ok. 300
Ukra iń ców przy współ udzia le bo jów ki
cho rą że go Wo ły nia ka, plu to no we go
pod cho rą że go Maj ki”. Pod do ku men -
tem pod pi sał się „ppor. Lis”. In ny mel -
du nek, z da tą 1 czerw ca 1945 r., in for -
mu je o ak cji na Kul no: „Pod czas ak cji
ter ro ry stycz nej na wieś Kul no przy
współ udzia le in nych grup za strze lo no
ok. 80 Ukra iń ców i spa lo no wieś i zdo -
by to pro wiant dla bo jów ki”. W obu cy -
to wa nych wy żej mel dun kach brak jest
do kład nej da ty ak cji i nu me ru mel dun -
ku. Po zo sta łe zo sta ły wy two rzo ne po 
1 czerw ca. Co wię cej, wszyst kie mel dun -
ki od dzia łu „Li sa”/„Ospa łe go” pi sa ne są
tą sa mą rę ką, na po dob nym pa pie rze. 

Na pod sta wie kry ty ki do ku men tów
moż na sfor mu ło wać hi po te zę, że mel -
dun ki do ty czą ce Kul na i Pi sko ro wic by -
ły pi sa ne post fac tum, praw do po dob nie
w czerw cu 1945 r. przez „Ospa łe go”.
„Lis” zgi nął 7 ma ja 1945 r. pod Ku ry -
łów ką. Być mo że Ka za now ski, obej mu -
jąc od dział, mu siał za pro wa dzić po rzą -
dek w do ku men ta cji do ty czą cej je go
dzia łal no ści. Upływ cza su oraz na tu ral -
na chęć „wy ka za nia się” suk ce sa mi spo -
wo do wa ły za wy że nie i za okrą gle nie
strat stro ny prze ciw nej. Stąd w mel dun -
ku do ty czą cym Kul na zna la zła się in for -

ma cja o za bi ciu 80 Ukra iń ców, pod czas
gdy w ak cji z 19 mar ca zgi nę ło 21 osób. 

Po dob ne nie ści sło ści nie są ce chą
cha rak te ry stycz ną wy łącz nie do ku men -
tów wy two rzo nych przez od dzia ły pod -
zie mia pol skie go. Przy kła do wo spra -
woz da nie Od cin ka Tak tycz ne go UPA
„Ba stion” za okres ma rzec 1945 – ma -
rzec 1946 po da wa ło, że w ak cji na Wią -
zow ni cę za bi to 500 osób, a 250 zo sta ło
ran nych, pod czas gdy w rze czy wi sto ści
w Wią zow ni cy zgi nę ło 91 osób.

Ilu zgi nę ło w Pi sko ro wi cach?
Wo bec po wyż sze go źró dłem we ry fi -

ka cji strat ludz kich w Pi sko ro wi cach po -
zo sta ją przede wszyst kim ma te ria ły wy -
two rzo ne przez or ga ny bez pie czeń stwa
pu blicz ne go. Po zy tyw nym czyn ni kiem
pod no szą cym ich wia ry god ność jest to,
że za wy da rze nia w wio sce nie by ły od -
po wie dzial ne or ga ny ści ga nia czy jed -
nost ki WP, co wy klu cza moż li wość ma -
ta cze nia i ma ni pu la cji da ny mi. Za wy da -
rze nia w Pi sko ro wi cach od po wie dzial ne
by ło „re ak cyj ne pod zie mie”, stąd pra -
cow ni kom UB nie za le ża ło na za ni ża niu
licz by ofiar. Wska za nie du żej ska li
zbrod ni wręcz uspra wie dli wia ło re pre sje
wo bec żoł nie rzy NOW. War to więc
przyj rzeć się in for ma cjom ze bra nym
pod czas śledztw pro wa dzo nych przez
UB prze ciw ko lu dziom z NOW. 

W ze zna niach licz ba ofiar ak cji z 18 kwiet -
nia 1945 r. wa ha się mię dzy 70 a 120
osób. W 1949 r. PUBP w Ja ro sła wiu
usta lił, że w wy ni ku ak cji w szko le zgi -
nę ło ok. 70 osób. Zna mien na jest in for -
ma cja o ata ku na Pi sko ro wi ce za war ta
w mel dun ku ja ro sław skiej KPMO z 20
kwiet nia 1945 r.: „Dnia 18.04.1945
w go dzi nach przed po łu dnio wych od dział
osob ni ków nie usta lo nej for ma cji w licz -
bie ok. 500 osób, uzbro jo nych w lek ką
i cięż ką broń ma szy no wą, za ata ko wał
wieś Pi sko ro wi ce i wy strze lał w bu dyn ku
szkol nym ok. 80 osób i nie usta lo ną ilość
na po lach, wszy scy na ro do wo ści ukra iń -
skiej”. Koń cząc roz wa ża nia do ty czą ce
licz by ofiar war to wspo mnieć, że kro ni ka
szko ły w Pi sko ro wi cach po da je licz bę
ok. 100 za bi tych, zaś kro ni ka pa ra fii
rzym sko ka to lic kiej ok. 90.

Na pod sta wie po wyż szych da nych
z du żym praw do po do bień stwem moż na
przy jąć, że w wy ni ku ak cji z 18 kwiet nia
zgi nę ło ok. 120 osób, w tym ok. 100 na
te re nie szko ły i w jej bez po śred nim są -
siedz twie. Licz ba ofiar póź niej szych ak -
cji pro wa dzo nych przez „Ku dła te go”
oraz „Li sa”/„Ospa łe go” praw do po dob -
nie wy nio sła kil ka dzie siąt osób. Wiel ko -
ści te są zbież ne z do tych cza so wy mi
usta le nia mi pi szą ce go, któ ry pod jął pró -
bę spo rzą dze nia oso bo we go wy ka zu
ofiar opierając się na źró dłach i li te ra tu rze
przed mio tu. W chwi li obec nej na li ście
ofiar Pi sko ro wic znaj du ją się 173 oso by.
Licz ba ta znacz nie od bie ga od da nych,
ja ki mi ope ru je hi sto rio gra fia ukra iń ska.

Hi sto ria rzad ko by wa czar no-bia ła.
Sta no wi zwy kle pa le tę od cie ni sza ro ści,
a pro ces dzie jo wy to trud ny do roz wi -
kła nia kon glo me rat przy czyn i skut ków
o nie oczy wi stych po wią za niach. Hi sto -
ria jest też na uczy ciel ką ży cia. Lu dzie
jed nak nie chęt nie ko rzy sta ją z jej na uk –
w prze ciw nym ra zie sta ro żyt na mak sy -
ma „Kto sie je wiatr, zbie ra bu rzę” nie
prze trwa ła by do na szych cza sów.
„Siew ca mi wia tru” by ła OUN-UPA.
Od wet do tknął nie tyl ko dzia ła czy na -
cjo na li stycz ne g o pod zie mia ukra iń skie -
go, lecz rów nież ich ro dzi ny oraz oso by
nieiden ty fi ku ją ce się z pro gra mem OUN.
Trud no jest wy tłu ma czyć śmierć ko biet
i dzie ci. Nie miec ki fi lo zof Frie drich
Nie tz sche prze strze gał kie dyś, że „kto -
kol wiek wal czy z po two ra mi, po wi nien
uwa żać, aby sam nie stał się po two rem.
Bo kie dy dłu go spo glą dasz w ot chłań,
ot chłań pa trzy na cie bie”. Nie je stem
by naj mniej wy znaw cą po glą dów Nie tz -
sche go. Ba da jąc spra wę Pi sko ro wic,
a szcze gól nie stu diu jąc dzia ła nia gru py
„Ku dła te go”, nie mo głem się jed nak
oprzeć prze ko na niu o praw dzi wo ści
owe go stwier dze nia. 

Ar ty kuł jest za po wie dzią przy go to wy wa nej
do dru ku książ ki za wie ra ją cej peł ną ana li zę
oraz do ku men ta cję wy da rzeń w Pi sko ro wi -
cach. Znaj dzie się w niej rów nież zre kon -
stru owa na imien na li sta ofiar.


